CENY OGŁOSZEK: Po tekścia 1 mm w 1 aupaloie 
(szer. «zp. 23 mm) 12 Rpf. W tekścia I mm w 1 em. 
azer. eap. 69 mm) RM. 1,—. Ddrobue ogloszenia za 
slowo (tylko dla. odb prywatnych) Rpr. 08, pierwsze 
slawa llustym drukiem Rpf. 12 (najwyżej do trzech 
słów). Drobne ogloszenia handlowe za slowo Rpf. 18, 
pierwsze ałowo tlustym drukiem Rot. 15 (dogusz- 
cameo także tylko najwyżej trzy aowa). 


Kraków, czwartek 25 września 1941. 
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Nadoełene, a nle zamówione przez Redskcją rako- 
płsy, bedą zwracane amiorom jedynie wówczas, gdy 
dolączona zostaną znaczki pocztowe na oblacenia 


przesyłki zwrotnej. — Prennmerstą mles.: 2.25 RM. 


a odnoszeniem do domu 2.50 RM. 


Chaos w otoczonych 
armjach sowieckich. 


Bomhbardowanie okrętów sowieckich w zatoce Kronsztackiej. 
Dalsze naloty na Leningrad i Moskwę. 


© Z głównej kwatery Wodza, 25 września. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: 

W rejenie na wschód od Kijowa zniszczo- 

no wczoraj dalsze części nieprzyjaciela. — 
Reszta została spędzona do dwóch ciasno 
otoczonych kotłów, których widok z powie- 
trza wykazuje chaotyczne stosunki. W naj- 
bliższych dniach należy się liczyć ze zupeł- 
nem usunięciem tych sił. 
„ W zatoce Kronsztackiej samoloty bojowe 
ï nurkowe uzyskały celne trafienia bomba- 
mi w okręty linjowe i Jeden kontrtornedo- 
wiec sowiecki. Na obszarze przybrzeżnym 
morza Białego formacja lotników bojowych 
zniszczyła wielką elektrownię. Nocne ataki 
lotnictwa kierowane były skutecznie na 
Poękowo objekty w Leningradzie i Mo- 
skwie. 

W walce przeciwko Wielkiej Brytanji si- 
ły lotników bojowych bkombardowały ostat- 
niej nocy urządzenia portowe nad kanałem 
św. Jerzego, jak również na wybrzeżu po- 
łudniowem wyspy. Większe pożary, m.. in.. 
w Milfordhafen pozwalały na rozpoznanie 

„skuteczności tych ataków. 

Działania bojowe nieprzyjaciela nad tere- 
nem Rzeszy nie miały miejsca ani w dzień, 
ani w nocy. 


Sowiecki dowódca dywizji wzięty 
do niewoli. 


Berlin, 24 września. Wojska niemieckie, 
które w dniu 22 września oczyszczały oraz 
przeszukiwały za rozbitymi oddziałami 
sowieckimi tereny, zdobyte w walkach z 
dnia Reco, ponownie wzięły do 
niewoli wieln jeńców. 

Wśród nich znajduje sią również dowód- 
ca 172 sawleckiej dywizji strzelców, który 
uwaga czasu prowadził akcją obronną Mo- 


Finowie zlikwidowali 5 hatałjonów 
sowieckich. 


linki, 24 września Wajska fińskie, 
walczące na pólnacnym odcinku frontu 
wschadniego, aziągnęły w walkach ostat- 
nich dni znów poważne sukcesy. 

Wojskom fińskim udała sią akrążyć 5 ha- 
taljonów sowieckiej piechoty, które zosta- 
ły zlikwidowane. Pp ukończeniu walk nali- 
tzono na polu walki 4000 zabitych żałnie- 
Tzy sowieckich. Ponadto fińskie oddziały 
uajęły poważną ilość zdobyczy wojennej 
w postaci broni i inoego sowieckiego ma- 
terjału wojennego. 

W tokn walk na odeinku bojowym ka- 
relakim fińskie oddziały zestrzeliły siedem 
sowieckich samolotów. 


Sukcesy lotników włoskich 
i rumuńskich na Wschodzie, 


„ Berlin, 24 września. Włoscy lotniey my- 
Śliwscy działający na południowym odein- 
ku frontu wschodniego w walkach po- 
wietrznych w dniu 22 września br. zestrze- 
lili dwa samoloty sowieckie. 

Patrol złożony z 4 myśliwskich maszyn 
rumuńskich, należących do eskadry porucz- 
nika Parvulsco, zaatakował w poniedzia- 
dek przedpałudniem 20 aowievkich samolo- 
tów myśliwskieh typu „Rata“, 8 samolo 
tów nieprzyjacielskich zestrzelona, resztę 
zań zmuszono dp ucieezki. Wszystkie ma- 
szyny rumuńskie bez żadnych strat powró- 
«iły do swych baz. 


Finowie zestrzelili 11 samolotów 
sowieckich. 
Helsinki, 24 września. Urzędowe flńskie 
biuro informacyjne podaje następujące 
szczegóły o działalneści lotnictwa: 
Nad obszarem suwerennym Finlandji nie 


prowadziło lotnictwy nieprzyjacielskie w 
astatnich dniach meewej działalności. 
Nad Ollila na prw=nyku Karelskim na- 
sze samoloty myśliwskie zestrzeliły w wal- 
ce powietrznej 8 myśliwce nieprzyjaciel- 
skie. Nasza ziemna obrona przeciwlotnicza 
zestrzeliła w Rajajoki 4 nieprzyjacielskie 
myśliwce. zaś w Aunus dwa bomhowce i 
dwa myśliwce. Nasze myśliwce uszkodziły 
w wymienionych walkach powietrznych 
jeden samolot nieprzyjacielski tak ciężko. 
że stracil on podwozie. Dworzec kolejowy 


w, Petrowskoi został przez naszych lotni 
ków obrzueony bombami. 


Finlandja odzyskuje dalsze tereny. 


Helsinki, 24 września, Urzędowa fińska 
agencja informacyjna donosi, że Finowie 
uwolnili od bolszewików okolice nadbrze- 
źne jeziora Ładoga.  * 

Wyspy Valamo, Ristinssarst, Moekerok- 
koe, Heinesenwass, Rahmansaari | Inna 
znajdują się w rękach fińskich. 


Budienny poszedł w odstawkę? 


Rzym, 24 września, „Popolo d'Italia“ do- | wynika fakt zwolnienia marszałka Bndien- 
wiaduje sią z frontu wschodniego, że z ze- | nego z zajmowanego stanowiska. 


znań pewnego jeńca wojennego; wziętego 


do niewoji na odeinku bojowym Ukrainy, | diennego miał objąć 


Nacaelne dowództwo nad wojskami Ba- 
marsz. Timoszenko. 


Nowe sukcesy niemieckiego 
lotnictwa bojowego. 


Berlin, 24 września. Niemieckie lotnictwa 

hajowe kontynuowała również w nonie- 
dzialek skuteczna ataki na okręty sawiec: 
kie w rejonie morskim na południe od 
Odessy. 
, Zrzucone bomby spowodowały pożar na 
jednym krążowniku, oraz tak ciężka uszka 
dziły jeden torpedowiec, że bolszewicy mu 
sieli osadzić go na mieliźnie, W toku dal 
szej akcji zatopiono dwa okręty transpor 
towe a pojemonści 2000 i 1,500 br. t., zaś trze- 
ci okret zniszczono, wywołując na nim p” 
żar i eksplozję, Jedna łódź patrolowa i 3 
mniejsze okręty o łącznej pojemn. 4,500 ton 
odniosły uszkodzenia. 

Akcje niemieckich samolotów bojowych, 


skierowane przeciwka  jednostkóm so- 
wleckiej floty, uwieńczane byly równiaż w 
dniu 22 września poważnemi sukcesami. 
Prócz szeregu. statków sowieckich, o któ. 
rych zatopieniu lub uszkodzeniu już donie 
siono, zatopiono w ciągu dnia 22 IX br. 
pod Odessa jeden dalszy transportowiec a 
mniej więcej 4.000 ton pojemności, oraz 
GE transportowce każdy pojemności 1.000 
on, 

Marynarka bolszewicka straciła również 
w zatoce Fińskiej kilka jednostek wojen 
nych i transportowych..Pozateni na iezi0- 
rze Ładogi celnemi bombami oraz ogniem 
z broni pokładowej zatopiono jeden statek 
motorowy, kilka berlinek transportowych 


gasienicowemi 
Na zdjęciu wi 
num a odciakó 


Warunki komunikacyjne na Wschodzie są wręcz opłakane, Przekonuje się o tem 
armja niemiecka, klóra w swej ofensywie musi posługiwać się wielkiemi ciagnikami 
aby móc przelransporiować sprzęt waj 
zimy olbrzymie ciągniki, które po doki 


tny przez zabagnione drogi. 
naniu swego dziela na jed- 


ów czekają na dalszą pracę. 


Radjo Londyn o sytuacji na Wschodzie 


Sztokhalm, 24 września. Radio angielskie 
aśwladczyła m. l, że „wszelkie sympatje dla 
sprawy naszych sprzymierzeńców nie po- 
winny nam zamykać orzu na fakt, że wia- 
damości z frontu wschndniega brzmią bar- 
dza poważni Bolszewicy przyznają, ż6 
nieprzyjaciel znajduje się pod bramami Ki. 
jowa, najważniejszego miusta na Ukrainie, 
Sytnacja jest zdecydowanie krytyczna, 
Gdyby to miasto upadło, byloby to jedno- 
zmaczne z ciężką porażką dla naszych sprzy* 
mierzeńców i dla nas, Niezaleznie od strq- 
tegicznego znaczenia Kijowa, znajdują się 


tam zamknięte znaczne siły sowieckie. Na 


całym froncie sowieckim spotykamy sią 
z nieprzyjemną dla nas sytnncją, znianowi- 
cie Sowiety już dotychczas stracily bardzo 


znaczny procent swych ludzi i maszyn, a 
armje ich zmuszone są do prowadzenia ZA- 
ciętych walk koło Leningradu, Kijowa, 
Odessy i Krypau*. 
LL ZZO ZZ 
oraz kilka 
wych. 
Resztki wajsk sowieckich, znajdujących 
się jeszcze na wyspie Qzylji hyly przed- 
miotem nieustannych ataków niemieckich 
samalatów hojawych, których naloty trwa: 
ły w elagu calega dnia 22 września br, 
Celnemi bombami obrzucono umoenie+ 
nia polowe, stanowiska artyleryjskie oruz 
bunkry nieprzyjacialskie. Bolszewiey, któd 
rym ze wszystkich stron odeięto adwrót, 
ponieśli przytem bardzo krwawo straty. 
Linie kolejowe oraz drogi, prowadząca 
na środkowym i południowym odcinku bo* 
jowym frontu wschodniego z głębi kraju 
do frontu, były ponownie w dniu 22 wrzó* 
śnia przedmiotem zaciętego bomburdowa* 
nia przez samoloty ńiemieckie. Przerwana 
szereg linij kalejnwych nraz zniszczona 
wielką ilość dróg dojazdowych. 


małych frochtowców żagla” 


Węgierski komunikat wojenny. 


Budapeszt, 24 września. Ajencja MTI ko 
munikujs z frontu wschodniego: 

Rozbijanie oddziałów armji bolszewie* 
kiej, okrążonych na Ukrainie przez armją 
sprzymierzonych mostępuje szybko nas 
przód. 0 

Siły nieprzyjacielskie, pozostałe poza ab* 
‘rebem żelaznego pierścienia okrążającepn. 
po kilku bezskutecznych przecjwatakach, 
ścigane są bez przerwy w kierunku wschoda 
nim. 

Ze słabnącega oporu bolszewickich stra* 
ły tylnych oraz z miejscami nieapodziewa'! 
nie szybkiego tempa odwrotu wojsk 604 
ieckich można wnioskować, że dowództwo 
ji sowieckiej zrezygnowało już z na- 
i stawienia oporu w rejonie Dniepru 
i czyni wysiłki, celem ewentualnego upo* 
rządkowania resztek' swych armji poza li! 
nią Dońca. i 
Na wegierskim odcinku frontu nieprzy* 
iaciel broni jeszeze bliższego brzegu rzo- 
ki i podejmuje i 
przeciwataków. W większości punktów za.: 
niechał on już jednak prac fortyfikacyj* 
nych i wogóle cała jego akcja nacechowa; 
na jest niepewnością. Zdradza to również 
całkiem wyraźni płanownść jego dzia- 
łałności artyleryiskiej i lotniczej, 
Eskadry armji honwedów dokonały 1n- 
tów wywiadowczych. G1 jeńców wzięto da 
niewoli. 


Wojskowa administracja Karelji 
wschodniej. 


Helsinki, 21 września. Rząd flński wyzna- 
czył wojskową rację dla zdoby- 
tych teranów we wschod Karelji. 

Wladzy tej powierzono całokształt za- 
gadnień brganizacyjnych w dziedzinie od- 
budowy. Wojskowa admmistracją Karelji 
podlega zelnej komendzie «ił zbroj- 
- Do zadań należy planowamie i 
realizawanie gospodar] adminietracyj- 
nej, sądowej. spolecznej. kościelnej oraz 
sanilarnej, tudzież organizacyjne wciele- 
nie lo reszty państwa, Prace związane z 
akcją odbudowy: Karelji obliczane są na 6 
miljardów marek fińskich. 


Surowe kary na komunistów w Paryżu 
Paryż, 24 września. Trybunał państwo- 
wy wydał wyrok w procesie przeciwko 
działaczom komunistycznym, skazując 
czterech oskarżonych na karę śmierci, 


44 oskarżonych komunistów sąd akazał 
na wysokie kary pozbawienia wolności. 
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Na wschód od Dniepru. 


Kraków, wa wrześniu. 

(k.] Podczas, gdy tereny położone na za: 
chód od Dniepru są dla nas mniejwięcej 
znane, ta nie możemy tega samega powie- 
dzieć o ziemiach na wschód od, WAŻ 
Obiła nam się o uszy nazwa miasta Poł- 
tawy, pod tem miastem howiem rozegrala 
mię w 1709 r, krwawa bitwa, pamiętamy 
jeszcze jakieś jedno-dwa miasta i na tem 
koniec. A trzeba wiedzieć, że te ziemie sły 
na nietylko z wielklej urodzajności (czar- 
noziem), ale i Hcznych miast 1 mlas 
w których rozwiuął się handel i znaczny 
przemysł. 

Najprzód słów parę o samym Dnieprza, 
Wyplywa on na odległej Białorusi. a 
spłlawnym zaczyna już być powyżej Smo- 
leńska. Długość jego wynosi 2.100 km, zaj 
muje więc rzeka ta co do wielkości trzecie 
miejące w Enropie. Dorzecze jego jest pra- 
wle tak wielkie, Jak obszar całej Franell. 
Między ziemiami Kijowszczyzny i Połtaw 
szczyzny Dniepr płynie szeroką doliną, 
przyczem prawy brzeg jego jest wysoki i 
Rórzysty. W dolnym biegn, w okolicy Eka- 
terynoaławia, dolina, którą płynie Dniepr, 
zwęża się, a wielkie złamy granitu t zw. 
porohy uniemożliwiają żeglugę. Po minię- 
ciu ich rzeka rozlewa się w szereg ramion, 
tworząc liczne wysepki, a do morza Czar- 
nego wlewa się olbrzymim limanem. Do 
Dniepru wchodzą liczne dopływy, które ra- 
zem wzięte moglyby opasa w jednej trze- 
ciej części naszą ziemie. Z lewobrzeżnych 
donływów Dniepru największą jest Desna, 
a znacznie mniejsze em już Sula, Pzioł, 
MWorskla. Orel i Samara. | 

Lewy brzeg Dniepru jost nizinny. a oko 
Tee nałożone na pólnocy przypominają po 
miskąd krajobraz poleski. Ku południowi 
nałomiast krajobraz ma charakter sfało- 
wanej atepowej równiny. W północnej czę” 
kei |ewobrzeża złównem miaatem jest Czer- 
nihów, położony nad rzeką Desną, z ludna- 
ácia ok. 50.000. Jest ta bardzo atare mia 
ało, kto wie czy nie rówieśnik Kijowa, on 
miś stolica książęca, zczasem główne mia- 
sto gubernialne. Nad rzeką Desna leży też 
Nowogród Slewierski, dogodna przystan 
dla statków; tu rozwinał sie znacznie han 
del i powstały fabryki świec i parbarnie. 

W niedalekiej odległości od Nowogrodu 
łeży Głuchów, miasteczko powiatowe, w 
którem rozwinął się handel zbożem oraz 
Królewiec. znany z wielkich jarmarków. 
Nieco na poludnie leży miasteczko Kana 
tap (35.000 m). w którem rozwinął gię znacz- 
my handel. Miasteczko to przeszło do bi 
gsiorji, w związku ze zwycięstwem hetm. 
Wyhowskioga nad Moskalami w 1659 m 
IW powiecie konnpowskim leży nad rzeką 
Sejmem miasteczko Hafurym, angiś stoli- 
ea hetmana kozackiego, piękna i bogata. 
Mu w 1708 r. w czasie wojny Północnej, 
Mienszykow urządził straszną rzeź, samo 
maá miasto zniszczył, w następstwie czego 
miasta to do dnia dzisiejszego nie zdołała 
podźwienąć aia z nnadku. Miasta Nizyn 
R m) słynęło ongiś ze eławnych jar- 
marków. 

W guhernji połławskiej leży miasto Pe- 
tylasław (25.000 m), starożytny gród ksią” 


decy, założony zgórą 700 lat temu, znany | án 


a handlu zbożem, fabryk świec i wyrobów 

tytoniowych, W roku 1654, w mieście tem 

gi DONE nkład między Moskwą a 
mielniekim, 

W dorzecza Suly leży handlowe miasto: 
Romen (45.000 m.) oraz Pryłuki (40.000 m.) 
nad rzeką Udaj. Stąd wyważana najwiące] 
ftytaniu z cale] Rosji sow. W dorzeczn Palo. 
ła leży, nad rzeką Chorolem, Mirgorod 
(20.00 m.), znany z jarmarków na bydło, 
Hadzlasz, w kiórym w 1657 r. hetman Wy 
howski zawarł nkład z władzami, Rzpltej, 
Zleńków, miasto powiatowe, a nad eamym 
Dnieprem Krzemieńczuk, największe mia 
mio lewobrzeża nk. 125.000 mieszk. przystań 
handlowa ze znacznie rozwiniętym nrzemy- 
alem., Tu znajdują się wielkie młyny pa 
rowe, browary. fabryki mydła i wyrobów 
tytoniowych, tartaki i t. m. 

Nad rzeką Worskłą leży Polława, ok. 
100.0M] mieszk, eławna z pamiętnego roz- 

ramu armji szweckiej w 1709 r. Miasto 

awłagnad liczy ok. 50.000 mieszk. i posia- 
da znacznie rozwinięty handel. Putywi, 
starożytny gród książęcy, leży przy ujściu 
rzeki Putywiki do Seimu, posiada fabryki 
łoju i mydła oraz znacznie rozwinięty han- 
dsl zbożem. Blałopól i Sudża handlnią 
ehlehem, miodem i owocami, Mirapól aly- 
mie z wyrahu butów, zań Sumy (60.000 m.) 
puman fahryki eukmn i wielkie jarmar- 

i a Łekadyn, nad rzeką Psiołem. znany 


eat z handln zbożem. Bagoduchów i Orch- 
lyree (40000 m.) słyną z pięknych ogrodów 
1 handlu owocami. 

Charków, atolica sow. Ukrainy liczy pa: 
pad 300.000 mieszkańców. s wyrósł z malej 
osady kozackiej i rozwinał się dzięki han- 
dlowi. W Charkowie mieści sią uniwersy 
tat, imetytut technologiczny i weteryna- 
ryi jest an zarazem głównem centrum 
handlowem Zaglehia Donieckiego. Tu od- 
bywa aie pięć dużych jarmarków rocznie, 
na zboże, bydln i welnę. ponadto posiada 
liczne fabryki, eukrownie i rafinerje, fa- 
bryki wyrobów tytoniowych. cukierków i 
pierników. 

W gubernji charkowskiej leży ważny 
wezel kolejowy Kuplańsk, Oleksiejówka 
zaś słynie z produkcji znacznych ilości 
olejn. W Ostragarsku rozwina! sie handel 
zbożem, bydłem i rybami. Buturllnówka, 
to bodajże największa wis Ukralny, z hid: 
maścią ok. 50.000. W miejscowości tej od- 
bywaja sią sławne jarmarki, a mieszkańcy 
słyną jaka dobrzy kuśnierze i ezewcy. 
Mieszczą sie tam ponadto parbarnie, ce 
zielnie, gorzelnie i t. p. 4 

Tak mniejwięcaj przedstawiają się mia- 
ata na wschód od Dniepru, przyczem nie 
uwzgledniliśmy Zagłękia Danieckiega, zna- 
nega centrum przemysłowego, które wyma 


ga specjalnego omówienia. Okolice, o któ- 
rych była mowa, odznaczają sią urodzajem, 
czarną ziemią, dlatego też rolnictwo : 
ogrodnictwo eg głównemi zajęciami į środ- 
kiem utrzymanie mieszkańców. Duże też 


znaczenłe posiada 1 przemysł domowy. 
Mniejsze miasta | miasteczka robią wre 
żenia wielkich osiedli wiejskich, a tylko 


cen miasia posiada więkaze budynki 
I bise ala: 


Krym przed decydującym zwrotem 


Kraków, 24 września. 
Półwysop krymski hyl bardza ważnym 


h 206 lat a losach Rosji. Aczko|- 
wiek Morze Czarne odegrało o wiele mnioj- 
szą rolę w historji i cywilizacji, aniżeli 
Morza Śródziemne. należy jednak wysnuć 
pewną analogję, istniejącą między Kry- 
mem a. centralnym pólwyspem Morza Śród- 
ziemnego, czyli ltalją. Kto bowiem pano- 
wał nad jednym z tych półwyspów, 
równocześnie „najwięcej do powiedzeni 
w danym basenie morskim. 

W ciągu astatniega tysiąclecia tylka 
dwa razy jedna potęga potrafiła wyprzeć 
drugą z jej sfery działania kraj. zwany 
w starożytności pnólwyspem Tauryjskim. 

Od okresu kiedy Hunnawie na przelomia 
starożytności i średniowiecza wtargnęli na 
Krym i zniszczyli kwitnące osady rzy. ie, 
aż do XIII wieku nie można było zaliczyć 
Krymu do cywilizowanego Świata. Ale 
i później, gdy dzięki Tataram, Krym prza- 
szedł pod panowanie „półksiężyca”, zaely- 
mął tylko z tego, ża 

tamtejsi mieszkańcy stall sią 
najlepszymi wojownikami Islamu. 


Klęska Mahometan pod Wiedniem zmust- 
łą ich niebawem do adwrotu z innych wy- 
snniętych placówek, a coraz potężniejsi ca- 
rowie rosyjscy po raz pierwszy wkroczyli 
ma Krym w roku 1736. W pół wieku potem 
na dobre ustalila się na Krymie wladza 
Rosji, która zyskała wspaniały punkt wy- 
padowy Mh wszystkie kierunki Morza Ozar- 
nego. W tem czułem ognisku zaatakowały 
kolosa rosyjskiego sprzymierzone w roku 
1854 Francja | Anglia, przyczem okazało 
się, ża bezwzględna przewaga przyhyłych 
a zachodu flat wojennych. pozwoliła na 
wysadzenie korpusu ekspedycyjnego. który 
podjął oblężenie wszystkich portów wo- 
jennych na Krymie 


a LIJ 
historji. 
W obecnej wojnia walki 1 oblężenie tego 
znacznego pod względem powietrznym pôł- 


decydującym wiela razy w clą- | wyspu mogą być tylko 


drobnym fragmentem w całości zmagań 
na największym francie, jaki kledykol- 
wiek istniał w historji 


Droga na Krym prowadzi tylko przez 
dwa przesmyki lądowe, a mianowicie Pe- 
rekop i Czangar, Ten ostatni jest jednak 
niesłychanie waski tak, że drobne siły wy- 
starezą do obrony hiegnących tamtędy 
wiaduktów kolejowych. Właściwa droga 
na Krym wiedzie tylka przez Perekop. 
Zdobycie Perekopu przez bolszewików sgu- 
biło w roku 1920 „hiałą armię" generała 
Wrangla, a teraz zapewne zmienią się rola, 
t zn. że wojska aowieckia obecnie stawia- 
ją tam opór ciągnącym a północy sprzy- 
mierzonym armjom. 

W dobie radja i akcji wojsk spadochra- 
nowych nie można czynić żadnych porów- 
nań z przeszłością. Wszelkie zatem proroe- 
twa i przewidywania chętnie wypowiadane 
przez laików niema! zawsze mijają się 4 
rzeczywistością a więc i w tym wypadku, 
gdy mowa o zdobycin kraju, o obszarze 
odpowiadającym wielkości dystryktu Ga- 
licji, należy oczekiwać hiegu wypadków. 

Pod względem piękności krajobrazu po- 
łudniowy Krym wybija sią z enropejskiej 
części Rosji, a położona na południowym 
brzegu u stóp łańcucha gór Jalta, miejsco- 
wość kąpielowa darównywałaby swym 
uroklam najnopularniejszym nadmorskim 
miejecowościom zachodniej Europy, gdy- 
hy.. znajdawała sią w posladaniu kultu- 
ralnego społeczeństwa. Teraz jednak na 
przestrzeni Sewastopolu i Kercza nikt nie 
myśli o jesiennych wywczasach, a obywa- 
tele Krymskiej  sawiecko-socjalistycznej 
rapubliki oczekują lada chwila wyzwole- 
nia ozerwonegn terorn. 


Dalsze zarządzenia Portugalii. 


Lirbona, % września. Jak donoszą z Liz- 
hony, rząd portugalski zarządził zupełną 
rozbudową umocnień ma Azarach, wyspach 
Zialanaga Przylądku | na Maderze, 

W związku z tem z Portugalji wyruszą 
nowe kontyngenty wojskowe, których za- 
daniem będzie właśnie rozbudowa odno- 
ych umocnień na tych wyspach. W. so- 


bote wyruszył statek „Lurenzo Mardns* w 
kierunku Zielonego Przylądka, mając na 
pokładzie jeden se wspomnianych konłyn- 
gentów wojskowych. 

w EE] Tej EINE zaintereso- 
wania rządu lizhańs! limo! 
portngalskie w Artyca aa" 


Dakar będzie broniony. 


Oświadczenie generała Bolssona wobec prasy. 


Vichy, 24 września. Sekretarz stanu Ma- 
okka, iral Platon, z akazji yty ge 
ja gubernatora francusk 
zachodniej gen. Boissona, wydal yle! 
dla przedstawicieli prasy francuskiej i za” 
uranicznej. 

„Gen. Boisson w przemówienin do dzien- 
mikarzy, nawiązał do pierwszej rocznicy 
KRAKIEKO napadu na Dakar, przyczem 
odmalował ówczesne stosunki i podkreślił 
znaczenie Afryki zachodniej w ramach 
franenskiego państwa kolonialnego. 

związku z wywodami temi, utrzymane- 
mi w ramach dotychczasowych oświadczeń, 
pewien dziennikarz zapytał, ezy istnieją 
jeszcze amerykańskie zakusy ofensywne 
na Dakar? Generał Bolsson odpowiedział, 
Że pytania ta należałohy raczej postawić 
w Waszyngtonie. W każdym wypadku Jed. 
nak Dakar kqdzie broniony. 


Wizytacyjna podróż marszałka 
Petaina. 


Vichy, M września. Głowa państwa fran. 
zuskiego, marszałek Petain, odbywa abec- 
nle podróż inspekcyjną po departamen- 
tach Sabaud]i I górne] Sabaudji. 

W ub: poniedziałek przednołndniem wy- 
głosił on w Chamhery przemówienie, w 
którem w głównych zarysach omówił pod- 
stawy organizacyjne nowego państwa fram- 
cuskiego, tudz anowiedział nowe liczne 
reformy w dziedzinie konstytucyjnej, spo- 
łecznej i gospodarczej. W toku swego prze 
mówienia marszałek zwrócił również uwa- 
ge na konieczność rekoastrukcji życia ło- 
kalnego na prowincji francuskiej oraz ży- 
cia regjonalnego. 


R 


Gen. Jacohici szefem sztabu 
rumuńskiego. 


Bukareszt, 24 września. W miejsca zmar- 
tego przed kliku dni: generała Joaniclu- 
sa szefem rumuńsk! sztabu generalne- 
ga został mlanowany dotychczasowy 
nister ahrany kraju generał korpusu J 
Jacoblel, hyły oficer monarchii austejac" 
Ko-węglerskiej. 

Tymczasowo ministerstwo obrony kraja 
przejął marszałek Antonegeu osobiście. Na 
czas nisobecności marszałka kierownictwo 
ministerstwa powierzona podsekretarzowi 
stanu dla armji lądowej generałowi C. Pan- 
tazi'emu. 


Zagadnienia żydowskie w Rumunji. 


Bukareszt, 24 września. W ostatnich 
dniach dziennik! rumuńskie ezczególawa 
omawiają na swych łamach sprawę stano- 
wiska żydów w Rumunii, zajmujące się 
przytem ogólnym problemem żydostwa. 

Dziennik „Paruhca Wremii* domaga się 
od władz wydania zarządzeń, dotyczących 
znakowania żydów, uważając to za rzecz 
niezbędną. 


Australja a Komintern. 


Sztokholm, 24 września. O tem, że domi- 
nja, a przedewszystkiem Anstralja nie jest 
bynsjmniej zachwycona przymierzem bol- 
szewioka-brytyjskiem, dowodzi obecnie in- 
strukcja, wydana przez australijską La- 


f hour Party. na mocy której komitet zwląz- 
kawy partji zakazujs swym czlonkom u- 
prawlania dzia! ości komunistycznej. 


zakaznja 
4: do „Ligi 
australijskosowieckiej”, ponie- 


W _ szczególności instrukcja 
członkom partji wpisywania się 
przyjaźni 
waż ligę tę należy jaka brażnią 
organizacją partji komnnistycznej. 


Sejsmograty zanotowały 
sline trzęsienie ziemi. 


Istambuł, 24 września. Stacja sejamogra- 
flczna w latamhule zanotowała a nólnacy 
dnia d: szego slina trzęsienie ziemi w 
okala 740 kllometrów od latam- 
rzyczem aśrodsk trzęslenia zie- 
mi znajduja się najnrawdonodokniej we 


wschodniej części Anatoljl. 


Włeski komrzkat wojenny 


Rzym, 35 września. poeni Eomuntkal 
wojenny ge środy brzmi następująco: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 8 

W Afryce północnej skuteczna dziada 
ność naszej ariylerji na froncie Tobruku, 
Nieprzyjącielskie próby zbliżenia się zost 
ly bezzwłocznie odparte. Brytyjskie lotnis 
ctwa dokonała nalotów na miasta Bemgha» 
ai, Trypolis, Homs i Misurata. W ostatniej 
miejscowości jest pięciu zabitych i sieœ 
miu rannych. Dwa nieprzyjacielekie bome 
bowce zostały zestrzelone w płomieniach 
przez obronę ziemną Trypolisu i Home. 

W Afryce wschodniej na rozmaitych odr 
cinkach frantu Gandasa MiecEy ai pk 2 
dy naszych oddziałów, re zmusiły ni 
przyjacielskia jednostki do ncieczki 1 zada 
ły im straty. e 

Jednostki naszego lotnietwa, poa dowod 
twem pilota porucznika Mario Sami i pode 
porucznika Pier Luigi Lauro, zaalakowałą 
na morzu Śródzemnem znajdujący się 1 
drodze nieprzyjacielski konwój. Jeden r 
zbrojony okręt handlowy, pojemnoso1 2.5) 
tom zostal irafiony, eksplodował i szybki 
zatongł, Jeden dalszy okręt handlowy, no 
jemności 100% ton pozostał na miejscu, wk 
szkodzony. 

Jedna z naszych łodzi podwodnych, pod 
dowództwem kapitana-porucznika  Ohnea 
di Serio zatopila torpedą na wschodniej 
części marza Śródziemnego jeden okmet-oyè 
sterne, pojemmości 12.000 tom. 

Na zasadzie dalszych iaformacyj ad 
było stwierdzić, ża dwie z trzech matopi 
usch w porcie Glkraltarskim przez łodzid 
szturmowe marynarki wojennej jednosteis 
są to okręty-cysterny nazywające SIę „En 
na-Shell* i „Dembydałe”, a uszkodzony i 
wnżany za stracony okręt handlowy nazyk 
wa się „Durhan*, Zadane brytyjskiej małe 
rynarca handlowej skutkiem naszego abam 
ku ma Gibraltar gtraty dochodzą da 
ozterech jednostek, 


Nowa placówka angielska 
na Dalekim Wschodzie. 


Tokla, 24 września. Według doniesienia 
z Hongkongu, władze brytyjskie założyły 
w Singapurze jako eentralny orgam wom 
skowy i politycznej współpracy „Biuro 
polityki Dalekiego Wschodu”. 

W związku z tem „Yomiuri Szinhum* dam 
nosi, iż plany brytyjskie zmierzające da 
zaostrzenia kursu okrążenia Japonji, w» 
docznia nie uległy żadnej zmianie. Dowo 
dem tego puen jest fakt, iż ostat» 
nio_bawił w Burmie Sir Brocke-Ponham 
w Batawji Duff Cooper, a w Ningapurzg 
Susz brytyjski w Ozumgking Olark 

Br. 


Misja Stanów Zjednoczonych 
przybyła do Moskwy. ' 


Sztokholm, 24 września Wadług Infow 
macyj służby prasowej w Londynie, arm 
mielska delegacja oraz misja Stanów Zj 
dnaczonych przybyła do Moskwy. Mal 
one brać udział w naradach z holszewikm 
ml na tamat udzielenia Im natychmiast» 
wej pomacy. 

W tym samym mniej wiącej czasie, kien 
dy obie misja zdążały da Moskwy, aw 
gielska służba prasowo-informacyjna ze 
komunikowała doslownie co następujed 
„Jeśli Sowiety byłyby skazane jedynie 4 
całkowicie na pomaa państw demoknatycze 
mych, wówczas ich aytuacja byłaby zgolą 
rozpaczliwa. W niedługim czasie przemyśl 
brytyjski i pólnoeno-amerykański osią» 
gnie taką produkcję, która pozwoli w zum 
pełności na zaspokojenie zapotrzehowania 
sowieckiego. Jednakże materjały, których 
produkcja jest wykonywana w wystarczaw 
jących ilościach, nia bedą mogły być do 
starczane Sowietom w wystarczającej mian 


rze”, 


Rozluźnienie przepisów granicznych 
między U. S. A. i Kanadą. 


Berno, 24 września. Jak donosi agencja 
„Exchange* pomiędzy Stanami Zjednocza- 
nemi | Kanadą został ohecnie podpisany 
uklad, na macy którego czlonkowie sił 
zbrojnych obu krajów mogą każdej chwili 
hez żadnych przeszkód przekraczać wza« 
lemnia granicg w pelnych unlfarmach. 

Równocześnie przystąpiono do wzajem- 
nego demilitaryzowania graniey. Dalszy 
szereg punktów układu — jak donosi dalej 
wymieniona agencja angielska — nie może 
hye ujawnionym ze względu na bezpieczeń- 
stwo państwa. 

W ten sposób aleć zarzneona przez Šta- 
ny Zjednoczone na Kanadą zaciska się z 
miesiąca na miesiąc. 


Akcja przeciwko senatorowi Nye. 


Nawy Jork, M września. W telegramie, 
skierowanym dn nadburmistrza La Guar- 
ula, domaga sie b. sędzia policyjny Józeł 
Goldstein natychmiastowego zaaresztowa- 
nia senatora Nye, gdyby ten w jednym 
2e swych przyszłych przemówień posłngr 
wał sie „pawnemi* zwrotami, nżywanemi 
przez Lindbergha. Na zebraniu takiem o 
beeni będą liczni żydzi, którzy na. tega 
rodzaju wyrażenia zareagują czynnie, 

Mówiąc o zwrocie Lindbereha, Goldzteli 
ma na myśli niedawne oświadczenie lotnia 
ka lego w Desmnines, wedlug którego Ant 
glicy i żydzi zamierzają wepchnąć Stany 
Zjednoczone do wojna 


Węglersko-tureckie pertraktacje 
gospodarcze, 


Budapeszt, 24 września..Jak donos! pisma 
„Budapester Nachrichten“, Węgrom udała 
àlg zapawnić sable dostawę ważnych su- 
rowców z Turcji. 

W najbliższym czasie uda się da Anka- 
ty, z upoważnienia rządu, dyrygent mini- 
alerjalny Alfons Nahosezky, aby omówić 
rozmaite prablemy gospodarcze z placów- 
kami tureckiemi. Wraz z urzędowym pel- 
nomoenikiem węgierskim  udadzą się da 
Turcji także i przedstawiciele węgierskie- 
go ciężkiego przemysłu i przemysłu tek- 
stylncgo, aby przeprowadzić pertraktacje 
eo do praktycznego wykonania wymiany 
towarowej. 


Dzieje ,„Reutera'* na filmie. 

Srtakholm, 24 września. W Landynie wy- 
świetlają obecnie fiim, ilustrujący rozwój] 
anglelakiago biura informacyjnega Reutera 
p. t „To był Reuter". 

Założyciel tej agentury, Jnljnex Reuten 
pochodził x pewnej żydowskiej rodzimy, 
asiadłoj w Akwiegranie i dzięki swej obrot- 
naści oraz zdolności każdorazowego pogo- 
dzenia celów swoich interesów » wymaga- 
niami polityki, osiągnął godność barona 
brytyjskiego. Celem godnego zreproduko- 
wania rozwoju tej instytucji zaangażowana 
CZD angielskich artystów filma. 
wyc! 


Kijów powraca io normalnego trybu 
życia, 


Berlin, 24 września. Sowlety przygatowy- 
waly i częściowo nawet przeprowadziły na 
bhszarza miasta Kijowa wysadzenie pew- 
nych obiektów w zakładach gospodarczych 
i zaopatrzeniowych, ala mimo to życie 
w Kijowie zaczyna powracać do normal- 
bego trybu. 

„Miejscowa ludność dopomaga żołnierzom 
niomieckim w ich pracy i dzięki temu nsu- 
Dieto już większość przygotowanych przez 
Bowiety min, mających służyć da wysadza- 
mia w powietrze niaktórych budynków. 


-—— 


W kilku wierszach. 


Na odcinku pewni wieckiej dywizii, w frodka- 
„ej części trontu wachodniego, bolezówicy atraciii 
tuneńó bojowych wosów nancarnych, w tej ltazbie trzy 
52-tonowa. Jedon z pancernych wozów bojowych 
Wieg! miszczemiu wskutek akoji niemieckiego aama- 

narkowo-bojowoga. 


Przebywadącemn ohemtie w Rorlinte wiankiemu 
ministrowi Qiuseppo Bottai przyznał rektor pall- 
techniki w Berlinie w uznaniu jego zaslug na polu 
techniczna gospodarzem, godnośń doktora-lnżyniera 
homoria omusa, 

. 


Nadzwyczajny ambasador pre. Hooauvalta przy 
Btolicy Apostolakiej, Myron Taylor, wa wtorek ne- 
molofem opuścił Rzym, by przea Jjdzboną udać alą 
Bo Stanów Zjednoczanych. 


" 


W nb. paniedziałek apuszczono na wadą hirzpataki 
parowina „Calvo Sotelo”, W nraczystości apuszeze 
gia slatku na wodę wzięli udział miniater robót pu- 
blicznych, oraz minieter nkarłn, Nawy alutek Jest 

ntklam-cyaterną o wyporności 16.375 ton, wyposa- 

ym w oxlery mołory Diesla. 


* 
Jak donosi londyńska miuiha Informacyjna, %ról 


Iwierdzii przedłużenie okremu urzędawania wa | W związku 2 rozporządzeniem o gospo- | ohszaru siewnego, wydan 


róla Indyj, Lorda Limlithgowa, dw kwletnia 1943 r, 


Sven Hedin a bolszewizm. 


Sztokholm, 24 września. Znany badacz 
obszarów Azji, a zarazem uczany Sven 
Hedin, podkreślił w „Svenska Dagbladet" 
ponawnia swaje ustasunkowanie się da bol- 
szewizmu. 

Wobec potęgi, która zamierza rozpo- 
wszechnić na całym świecie naukę propa- 
gującą mordowanie ludzi, oraz niszczącą 
w zaradku wszelką kulture, istnieje tylko 
jeden środek, a mianowicie wytepiemie i 


Ukarana za manipulację kartą 
odzieżową. 


Przed Sądem Grodzkim w Bemdsburg to- 
czyła się sprawa karna przeciwko dwom 
mieszkankom Strzemięszyc: 45-letniej Ja- 
ninie K. i #-letniej Helenie W. Pierwsza 
oskarżona, jak wynikało że sprawy, w hi- 
atonpadzie ubieglego roku zakupiła od jed- 
nej ze swych znajomych kartę odzieżową, 
ma którą nabyła materjały włókiennioze 
1 galanterję. Pa kupienim materiałów, 
oskarżona ehciała część ich odsprzedać po 
paskarskich cenach, a jako pośredniczki 
użyła współoskarżonej. 

olicja podczas tych machinacyj wpadla 
na trop przestępstwa i sprawę przekazała 
do Sądu. Sąd po zbadaniu winy oskarża- 
nych, skazal Janinę K. na zapłacenie 50 
Am. grzywny, z zamianą w razie nlaścią- 
galności na 10 dn! więzienia; a drugą oskar- 
Żuńą z braku dowodów winy uwolnił 


Za „spacer“ przez granicę. 


Na lawie oskarżonych Sądu Grodzkiego 
w Sosnowita zasiadła niejaka Janina W 
lat 22, Oskarżona ndpowiadała za przekro- 
czenie granicy Generalnego Gubernator- 
stwa. 

Na rozprawie usiłowała ona osłabić swą 
winę twierdzeniem, że granicę przekroczy- 
la mimowoli, urządzając sobie obok niaj 
spacer. Nie zdołała jednak ona tem twier- 
dzeniem przekonać Sądu i na wnlasak pro- 
kuratora skazano Ją na trzy tyg wig 
zlenła, zaliczając areszt śledczy. 

W tym samym dniu również za nielegal- 
na przekroczenie granicy odpowiadała nie- 
jaka Johanna W. i także została skazana 


Co dzień niesie? | 


Dziś Władysława, 
Jutro Cyprjana, 
Wschód słońca 6.27, 
Zachód 18.28, 


Z Sosnowita i okolicy. 
Przydzlał zboża do siewu. 


darce wojennej | ostatniem zarządzeniem 


zniszczenie. Chciałby om jeszcze dożyć kwi. 
tnącej nowej ji 

Nie umniejszając zasług imperium bry- 
tyjskiego, Sven Hedin żałuje, iż Anglja do- 
pomaga bolszewikom do urzeczywisinienia 
ich planów, w myśl których cała Europa 
ma stać się jednem rumowiskiem. W zwią- 
aku z tem wypowiedział on ostre słowa 
krytyki pod adresem arcybiskupa Canter- 
bury, nakazującego odmawiać modlitwy na 
intencją Unji sowieckiej. 


na trzy tygodnia więzienia, z zaliczeniem 
odbytego aresztu śledczego. 


Za nielegalny handel mięsem. 


Na ostatniem nosiedzenin Sądu Grodz- 
kiego w Sosnawitz odpowiadała niejaka 
Leokadja.P., lat 81. Oskarżona ona była 
o nielegalną sprzedaż kilkudziesięciu kilo- 
gramów wyrobów mięsnych. Artykuły te 
sprzedawała oskarżona w handlu pokąt- 
nym, po paskarskich cenach, a jak wyka- 
zał przewód sądowy, nabywała je od prze- 
mytników z terenu Generalnego Guberna- 
torstwa. 

Policja wpadłszy na ślad, skomfiskowała 
znalezione towary i w konsekwencji hand- 


wny w wysokośc! 300 Am. z zamian 
razie nieściągalnaści na jeszcze jedan 
siąc więzienia. 


Kierowca samochodowy przed sądem. 


W lipcu bieżącego roku przechodnie na 
Alte Haupistrasse w  Hendsburg byli 
świadkami niezwykłych wybryków pija- 
nego kierowcy, który jadąc samochodem 
w niezwykle szybkiem tempie, potrącił 
dwóch przechodzących ulicą żydów. 

Po zatrzymanin przez policję samocho 
du okazalo się, że kierawcą był niejaki 
33-letni Michał K. z Laurahuita i znajdo- 
pal się on pod znacznym wpływem alko- 

olu. 

Na ostatniem nosledzaniu Sądu Grodz- 
kiego w Bentshur! aoada on za swój 


a w 
mie 


dni więzienia. 


Urzędu Anrawizacyjnega w Sosnowiżz, do- 
tyczącem jesiennych zasiewów, komuniku- 
Jemy, że wszyscy właściciele pól upraw- 
nych z powlatu miejskiego Sasnowitz 
znaczanych (ee zaslewy ozime mogą 
zgłaszać w jdz! jaspodarczym w Sa- 
snowitz, przy eg 13, w celu pod- 
Jęcia zezwoleń zakupu na zboża potrzebne 
do obslania. 

Jako miejsca zaopatrzenia w nasiona 
wyzmaazono dwie snółdzielnie, a mianowi- 
cie dawną spółdzielnię „Sprawiodliwość* i 
spółdzielnię „Rolniczą“. Aby otrzymać wy- 
żej wymienione zezwolenia zakupu, należy 
w Urzędzie Aprowizacyjnym przedstawić 
zaświadczenia Qa wielkości posiadanego 
0 przez e- 
lentne w tej mierze czynniki. 


O nałeżyte wypełnianie kart 


żywnościowych. 


Ostatnio wladze policyjne przesyłają ca 
raz częściej do Urzędu Aprowizacyjnegki 
w Śoanowits zgubione, a następnie odnam 
łezione karty żywnościowe, aby je mw 
cić prawowitym właścicielom. Niestety | 
większości wypadków karty nie są w. 
nione, skutkiem czego nie mogą być zwrók 
cone osobom, któro uprzednio je zgubi 

Nie będziemy tutaj przypominałi, d 
ważną rzeczą jest pieczołowite przechowy 
wanie kart żywnościowych, gdyż kweatja 
ta nie wymaga komentarzy. Natomiast mie 
simy zwrócić uwagę na kanieczneść dd 
kładnegu wypełniania tychże kart, to zna- 
czy zaopatrzenia Ich w Imię I nazwiska 
oraz adres właścicieła. É 

Urząd Aprowizacyjny w Sosnowite m4 
naszem posrednictwem zwfaca się po raa 
ostatni do wszystkich obywateli, aby na 
tą sprawę zwracali większą uwage. Skle- 
pikarze, celem należytego załatwienia 
nle pówinni wydawać artykułów 
na karty nie podpisane I nie wygełniona 
należycie. Wszelkie odchylenia od powyie 
szego wezwania traktowane będą rygory" 
stycznie 


WÓZEK DZIECINNY ZDERZYŁ SIĘ 
Z FURMANKĄ. Liczni przechodnie na 
Hauptstrasse w Sosmowitz byli świadkarał 
niezwykłego zdarzenia. Mianowicie niejaka 
Kosowa, mieszkanka Sosnowity, jadąa 
wózkiem dziecinnym zderzyła się z prze- 
jeżdżającą właśnie furmanką. Wskntełł 
tego wypadku dziecko znajdujące ełę w 
wózku doznało okaleczeń głowy, Pierwszeń 
pomocy ofiarze tego pechowego zder: 
mdzielił pobliski lekara. 


Bendsburg 


Niedawno pisaliśmy o istniejących ma ten 
renia miasta Bendsburga przygodnych ekau 

edytorach, którzy ma swych malych wóz» 
Ka przewożą różne towary na krótsze od» 
leglości. Pisaliśmy również o tem, aby nia 
pozostawiali oni na jezdni awoich wózków. 
gdyż w ten sposób nie brudno spowodowad 
wypadek, w konsekwencjach niekiedy pow 
ważny. 

Niestety wezwanie nasze nie wiele pomo 

ło i znów na jednej z ulie obok starega 

ynku miał miejsce wypadek, spowodow m 
ny przez takie migostrożne postępowania 
Mianowicie pozostawiony przez „ekspedyw 
tora“ wózek zjechał po pochyłej w teg 
miejscu jezdni, spłoszył ciągnącego fum 
mankę konia i miewiadomo czem by się t4 
rmzygoda skończyła, gdyby nie natychmiae 
stowa interwencja przygodnych przechode 
miów, którym udało „się uspokoić apłoszona 
zwierzę. Jedynie jedna osobe domala 
wskutek upadku, podczas ucieczki 
rozazalałem zwierzęciem dość naważnych 
okaleczeń, tak że mnsiana ją odprowadzić 
da pobliskiego lekarza. Pozatem złamany, 
zostal dyszel, Uwaga wigo „ekspedytorzy*, 
Kary, jakie będą w przyszłości makladana 
na nieprzestrzegających przepisów o ruchy 
ulicznym w wypadkach jakie omówiliśmw 
heda napewno tak wysokie, ża takie lekko: 
AMA postępowanie napewno nia po 
płaca. 
zz 
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Badeóż de Japonji 


Nikt z pośród bogatych turystów, .po- 
Króżujących po wodach japońskich i chiń- 
skich luksusowym statkiem amerykańskim 
„Alois”, nie domyśla? się, że Fred Brans 
ima w kieszeni zaledwie kilkadziesiąt dola- 
rów i nie posiada absolutnie żadnego źró 
dła dochodów. 

Nia wiedzialy nawet o tem dwie pasa- 
Żerki, Norma Lorden i Edyta Simon, któ- 
ra bardzo się nim interesowały. 

Norma Lorden, młoda, urncza, Jasnowło- 
aa dziewczyna, była, sekretarką znanego 
przemysłowca nowojorskiego, Johna Wil- 
sona, który w czasie podróży wycieczko- 
wej, wciąż jej dyktowal rozmaite hsty 
handlowe, SŁ, 

dyta Simon liczyła już przeszło czter- 
dziestką Była wdową i jak opowiadana 
na statku, posiadała duże kapitały uloko- 
wana w kilku znanych amerykańskich 
przedsiębioretwach. s 

Brans zakochał się od pierwszego wej- 
rzenia w złatowłosej Normie. 

Alə wiedział, że Norma jest lylko sekre- 
tarką Wilsona. A 

Edyta Simon natomiast, choć mieładna 
1 leciwa, mogla mu utorować drogę w ży- 


ciu... 
Fred podawał się na siatku za przemy- 
Błowca. z d 

Nie chciał by wiedziano, że w rzeczywi- 
stości zdohył kartą okrątową na konkur- 
jie, zorganizowanym przez jadno z papt- 
dannych pism nowojorskich. P A 

W pierwszej chwili, gdy dowiedział się, 
ža zdobył nagrodę, chciał ja spieniężyć. — 
'Ala po namyśle postanowił odbyć tę wapa- 
mialą podróż po nieznanych, dalekich kra- 
jach, o których nawet nigdy nie marzył. 

Jeszcze przed naru laty hyl nieżle sytno- 
wany, — Posiadał niewielką fabryką na- 


pojów gazowych w Brooklynie, ale szybka 
zrujnował się i od wielu miesięcy daremnie 
szukal jakiejkolwiek posady. 

Z dawnych dobrych czasów pozoałało mu 
kilka doskonala skrojonych garniturów. 

Dzięki temu wyglądał na etatku bardzo 
elegancka i nikt go nie podejrzewał o ta, 
że nie jest bogatym turyatą, podróżniącym 
dla przyjemności, jak wszyscy pozostali 
pasażerowie lnksusowego atatku. 

Fred był przystojny. 

Nie należało się więc dziwić, że podobał 
się — pasażerkom. 

Ala wybrał z pośród nich tylko dwie — 
Norme Lorden i Edytę Simon. e 

— Gdybym miał posadę — myślał — oże- 
niłhym się natychmiast z Normą. Ale nie 
wolna mi nawet o tem marzyć. Edyta jest 
bogatą i pewno mi odmówi, gdy jej zapro- 
ponują małżeństwo. 

Narazie jednak znacznie mniej czasu po- 
święcił Edycie, niż Notmie. 

Gdy tylko Norma była wolna, przecha- 
dzał się z nią po nokładzie, lub przesiady- 
wał w czytelni. 

Po poludniu zazwyczaj tańczyli przy 
dźwiękach znakomitego jazu. ` 

Fred nieraz pragnął ją poczęstować do- 
brem winem, ala nie mógł sobie na ta po 
zwolić, 

Posiadął przecież zaledwie kilkadziesiąt 
PORZE i musiał się liczyć z każdym cen- 

m. 

Norma przeważnie bardzo wcześnie uda- 
wała się na spoczynek. 

Wieczorami poświęcał więc więcej czasu 
Edycie. 

Wdowa chetnie GREC w karty. 

Partnerami jej byli przeważnie najbo- 
gatsi pasażerowie, którzy operowali 0- 
gromnemi sumami. 

Fred oczywiście nie mógl brać udziału w 
grze. 

Siedział w pobliżu grających i czekał na 
Edytę, której szczęście przeważnie sprzy- 
jalo. Gdy wreszcie rozstawała sią za awg 


mi partnerami, odprowadzal ją do jej ka- 
iny. 

Pewnego wieczom, gdy znów znałazł stę 
w sali gry, przemysłowiec Wilson spytał 
goi 

— Qzemu pan nigdy nie gra z namłf 

— Postanawiłom wypocząć na statkn — 
adpowiedział mu z uśmiechem. — Nie chcę 
aobie zaprzątać głowy nawet kartami. 

A może pan jednak dziś przyłączy sią 
da nas? — odezwał się znowu Wilson. 

Rrana powziął szybę decyzje. 

Będzie gral! Może mu się uśmiechnie 


je, 

Jaśli wygra dużą sumę, oświadczy się 
Normie i no powrncie do Nowego Jorku 
spróbuje znów założyć jakieś przedsiębior- 
stwo. 

Rozpoczęła się gra. 

Fred oczywiście nie miał pieniędzy. 

Rozrachunki następowały dopiero po 
grze. Narazie więc mógl awohodnie opero- 
wać nawet największemi stawkami. 

Edyta, jak zwykle, spoglądała nań bar- 
dzo czule. 

Grała bardzo spokojnie, nie licząa się zu- 
pelnie z pieniędzmi. Przez pierwazą go- 
dzinę szczęście jej nie dopisywała, póżniej 
jednak. poczęła zgarniać garściami sztony. 

Freda wciąż prześladował pech. 

Zdawał sobie sprawą, że już dawno po- 
winien był odejść od stołu, ale jednak 
w dalszym ciągu brał udział w grze. 

Nie wiedział już nawet, ile przegrał 

Było mu zresztą wszystko jedno. Pree- 
<ież nie mógł zwrócić długu. 

Pozostałym partnerom również nie szła 
karta. 
` Edyta za kaźdym resem zdobywała 
ogrommea sumy. 

Okolo czwartej nad ranem xakończona 
erę. 

Fred przegrali. trzydzieści tysięcy dola- 


Tow. 

‘Musial ig zapłacie Edyeie. które próca 

tego zdobyła jeszcze dwadzieścia tysięcy. 
% Jutro pani ureguluje = powiedział 


dej, siląc się na uśmiech. 

Dobrze, drogi panie — odpowiedziała 
mu wesola, — Może mi pan zwrócić nawet 
w Ameryce. 

Nazajntrz Fred był zupełnia rozbity: Te- 
raz jnż zdawał sobie sprawę, że będzie mu- 
siał oświadczyć się Edycie, Nie miał in- 
nego wyjścia. 

Przez cały dzień unikał Normy. Starał 
sie o niej nie myśleć. Nie mógł mieć żad- 


nych nadziei, że ona bedzie jego żoną. 
J Rozmowę z Edytą odłożył do naatepnego 
nia. 


wydarzeniach. 

Edyte Simon schwylana na fałszywej 
grze, Doszło do skandalu. 

Jak się okazało,.na etatku znajdowali sią 
dwaj detektywi Oni to potwierdzili, że Edy 
ia Simon w rzeczywistości nazywa się 
Lucy Green i jest niebezpieczną oszustką 
Karcianą, ogrywającą pasażerów na wiel- 
kich statkach transatlantyckich. 

Fred omal nie krzyknął z radości. 

Terez już może nie zapłacić tych 30.000 
dolarów, 

Gdy skończył rozmowę z dwoma pasa- 
żerami, natknął się na Norme. 

Dziewczyna przywitała go radośnia 
Przez wczorajszy dzień przecież nie zamie- 
niłi ani jednego slowa. 

Udali się w dwójkę na górny pokład. 

Od tegn dnia do końca podróży Fred nie 
rogsiawał się już s Normą, 


= = — — — M [Åm em GA 


Dopiero w Nowym Jorku Fred dowie- 
dział się, że Norma jest daleką krewną 
swego szefa, Wilsona: 

Przemysłowiec polubi? młodego mężczy: 
znę i zaofiarował mu posadę w swych zaa 
kładach. 

Wkrótca Fred noślubił piękną sekr 


tarka 
i SŁ Oat 
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= Z przeszłości Czeladzi. 


Spór o grunta za Brynicą. 


Wąską strugą, nięta w Kamienne loży- 
sko, Si præz Czeladź Brynica. 
Wolno toczy awe nurty, spokojnie, ujarz 
miona ręką człowieka. Tak jest teraz, da- 
wniaj jednak Brynica płynęła szeroka roz- 
lewnem korytem, zalewając eo roku zna- 
ezne przestrzenie. Liczne błota i trzęsa- 
wiska, liczne większe i mniejsze jeziora le' 

ly u jej biegu. Dzić to wszystko zniknę- 

o. Dawniej rzeka wylewała na całej swej 
przestrzeni, zulewała pola uprawne, ni 
śzczyła zasiewy, zmieniała granica posiad- 
łości. Dziś biegną spokojnie jej wody, hw 
ezac jedynie miekiody wiosną w wysokich 
brzegach. 

Przed laty, gdy Brynica nie była uregu- 
lowana, a płynęła rozlewnie, szeroko, stala 
zmieniając ewe, koryto, często zmieniała 
ona także granicę leżących nad jej brze- 
giem posiadłoś ylawszy wiosną, zmy- 
wala kopce, a ludzie nie wiedząc do kogo 
teraz mają należeć pola, długie i namiętne 
zaczynali spory, 


Najsławniejszym takim sporem byl 
apór miedzy biskupami krakowskimi 
| Czeladzianami z jednej, 
dziedzicami Mieroszewskimi 

I księstwem Beuthen z drugiej strony. 


Powodem sporu były grunta, leżące obee- 
nie tuż, za dzisiejszą kopalnią „Saturn“, 
zwane dawniej Jakubowicami Pustemi. 
Spór ten prowadzony z rożnem szczęściem, 
trwał bez mała 300 lat i wreszcie zakończył 
się zwycięstwem  Czeladzian | biskupów 
krakownikich. 

Choć czasami wygasa? już i zdawało sie, 
Że został zakończony już zupełnie, to jo: 
dnak  pieniactwo jednej czy też drugiej 
strony nie pozwalała na taki finał. Spór, 
nodsycony jakimś nowym epizodem, no 
wem zdarzeniem wzmagał gię na powo. 
I trwal tak lata cale: trwał, choć zmienia” 
ly się pokolenia — trwał nie tracąc nie na 
ile, a wprost przeciwnie, podsycając coram 

azdaioi przeciwników. 


ca spół o pau 1 grunta czeladz- 
kia wybuchł w roku 1615. Celem załagodze 
hia GAM i ustal lenia nA ziechała do Cze- 


ladzi epecjalna komisja, lecz na posiedze- 
niu jej po zbadaniu sprawy na miejscu nie- 
tylko że nie nie ustalono, ale jeszcze har- 
BA sprawę zagmatwano. Dopiero tarapa' 
BĘ w jakie popadli konfidenci Mieroszew- 
£kiego z Ozeladzianami, zmusiły ezupur- 
nego dziedzica do ustępstw i w roku 1617, 
dnia 7 maja wyrok sadu rozjemczega ure 
kulował jako tako sprawę. Spór granicz- 
ny przycichł na kilka lat. 

Spokd] ten nie trwal jednak długo. 
Wojciech Mieroszewski, korzystając z kry- 
tycznego położenia, w jakiem się znalazło 
miasto po napadzie band rabusiów, siłą za- 
bral sporne grunta, Najechał mianowicie 
R 8 arnął grunta, leżące na prawym brze- 

rynicy, a że eila była wtedy przed 
nem że kto był silniejszy ten był zaw- 
sze w zgodzie z prawem, to taż mie wiado* 
mo, jak długo trwathy taki stan rzeczy, 


gdyby nie wmieszanie się w ten spór no- 
wych stron. a mianowicie biskupów kra- 
kowskich i książąt z Benthen. 
zwołali mnianowicie zjazd celem ostalecz 
nego uregulowania sprawy. Zjechalo więc 
do Czeladzi mnóstwo znacznych person, 
ludzi wielkich i zacnych i zaczęto sądzić 

„Dokładny spis uczestników sądu, 
również protokół, seprządzony przez komi- 
się. R a po dziś dnia w archiwum 
miasta 

Sąd Alena ia Się długo. Wynikały eoraz 
to mowa kwestje, coraz to nowe zarzuty 
wysuwały przeciwko sobie ohie strony. 
Wreszcie przyszło do spisania protokółu, 
lecz on mimo, że sporządzony przez lak po- 
ważne persony, nie zakończył sprawy o- 
statecznie i nie uregulował jej należycie. 
Grunto poza Brymicą nadal były powodem 
zatargów między miastem a Mieroszew- 

im. 


W roku 1721 spór, pozornie załatwlony, 
wybuchł pa raz trzecl. 


Wchodzą teraz na widownię nowi partne' 
rzy. Mianowicie Stanislaw Mieroszewski 
odstanił grunta Jakubowice Hunterowi 
von Grandon, m ten przakomawszy się, że 
2 nowemi posiadłościami będzie jeđynie 
miał więcej kłopotu, jak korzyści, odzprze” 
dał je w niedłagim czasie hrabiemu Kara- 
lawi Henckel vôn Dennersmaik. 

Z nowym włańciciełem począł się taczyć 
mowy spór, jeszcze z większą siłą. Dom 
nersmark posiadłszy wioskę, na wiosnę, 
gdy Czeladzianie wyszli ua pola, shy je n- 
prawiać, wy! ch swymi pachałkami 
z roll, zagarniając Jakubowlto siłą, 

Zrozpaczeni mieszczanie wnieśli skargę. 
Zaczęły sie nowe obrady, nowe komisje za- 
częły zjeżdżać do miasta. Po niezliczone 
razy odbywały się badania na miejsen. po 
niewiadomo który raz komisja obchodziła 
granice, celem załatwienia sporu. Za inie- 
szczanami było prawo, za Donnersmar- 


Możni ci] 


kiem etosumki i siła. Poiężny ten pan nie 
mógł pozwolić, aby tak łatwo przegrać 
sprawę. Zaczęły się targi. W czasie trwa- 
nia obrad nieraz dochodziła nawet do ror 
lewu krwi. Siłą spędzano ze  snornych 
gruntów, silą zajmowano je z powratem. 
Przemoc, burdy, awantury były na po 
rządku dziennym. 

Wreszcie protokół komisji rozstrzygnął 
sprawę. 


Przyznano w nim mlanowicle grunta 
sporno miastu Czeladzi, 


lecz Dannersmark podpisu odmówii, mia 
godząc się na takl wyrok. Nie zważając na 
to, poczęto z polecenia komisji sypać gra- 
niczne kopce. Grunta poza Brynica wróci- 
ły do swych prawych właścicieli. Miasto 
Święciło triumf, ale tylka. na papierze. 
Prawnie bowiem Jakubowice Puste nale- 
żaly do miasta, lecz faktycznie nie magil 
mieszczanie z nich korzystać, gdyż wojo- 
wniczy hrabia i jego następcy nie pozwy 
lali na obsianie gruntów. Nisźczyli za ie 
wy. rozwalal: kopce graniczne, spędzali lu- 
dzi z pola. Nie obeszło się przy tem nawet 
i bez rozlewu krwi. Dochodziło do gwałt 
tów, aresztowań, morderstw. 

"Taki stan rzeczy trwał aż do połowy 
XIX wieku. Czeladzianie mocno trwali na 
posterunku i nie dawali sie wypędzić ze 
swych włości, lecz często mnsieli ulegać 
przed eiłą. 


Ostatecznie sprawę Fiaa 
akała roku 1 


gdy wmieszały się w nią paz: „rządo_ 
we. Przykrócono samowolę hrabiów i 
grunta oddana ostatecznie w ręca m 
szęzan, Dana im opiekę i od tej pary mogli 
już uprawiać pola spokojnie i bez obawy, 
że praca ich pójdzie ņa marne, Na. prwym 
brzegu Brynicy, n terenach zwanych Jakn- 
bowicami Pustemi zaczęła się dopiero po 
blisko 300 latach planowa praca. 


EN 


Grodziec 
Przychwyceni na nielegalnym handlu. 


Na jednej z bocznych ulio Grodźca tam- 
tejsza policja zatrzymała ostatnio kilku 
żydów, którzy usiłowali przemycić do 
Bendsburga i następnie sprzedać po pas- 
karskich cenach drób. Przy SPAN znale- 
ziono 16 kur. Na Bendsburger Strasse za- 
trzymano handlarki, przy których znale- 
złona około 15 litrów śmietany, przezna: 
czonych dla żydów w Bendsburg. Na La- 
gischer Strasse kilku osobom odebrano 
nabiał. We wszystkich wypadkach towar 
uległ konfiskacie, a winni zostali zatrzy- 
mani, 


WYPADEK NA KOPALNI. W okolicz- 
nej kopalni doznał podczas pracy złama- 


nia obojczyka mieeianieo Strzyżowie, nie- 

jaki Józef 'odzi: Nieszcześliwy 
wskutek wlasnej AOAR dosial się mia- 
nowicie między zderzaki wagoników ko- 
lejki wąskotorowej. Podzieniskiego po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy przewieziono 
do szpitala. 

ŚMIERĆ ROBOTNIKA W KOPALNI. 
Na terenie jednej z okolicznych kopalń 
miał miejsce wypadek podczas pracy, któ- 
ry zakończył się śmiercią zatrudnionego 
iam robotnika, niejakiego Feliksa Boro- 
mia, mieszkańca Grodźca. Boroń zatrudnio- 
ny był w oddziale sortowni węgla i pod- 
czas wywracania wózka został . przygnie- 
oiony jego ciężarem, Doznał on zmiałdże- 
nia klatki piersiowej i przybyły na miej- 
sce wypadku lekarz stwierdził śmierć. 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Zarządzenie 


w sprawie zakazu wypasania bydła. 


Na eo rozporządzenia „Szefa Z6- 
rządu Cywilnego (Chef der Ziv:lverwal- 
tung) w Kattowitz z dnia 24. 10. 1939 o u- 
prawnieniach policyjnych organów wyko- 
nawozych (Verordnungablait Nr. 21) zarzą. 
dza się dla okręgu miejskiego Sosnowca co 
następuje: 

§ 1. Nienpoważnione wypasanie bydła na 
obcych terenach jak np. w rowach przy- 
drożnych, pochy: iach, groblach itp. jest 
wzbronione. Właściciel bydła robi się już 
karygodnym, o ile bydlo jego znajdzie się 
poza granicami jego gospodarstwa. 

§ 2. Niestosowanie się do miniejszego ma~ 
rządzenia bedzie pociągało za sobą przy” 
musową karę pieniężną w wysokości 50-— 
Rm, w razie nieścingalności tejże mastąnić 
moża kara pozbawienia wolności da jedne- 
go tygodnia. 

8.3, Niniejsze zarządzenie obowiąznja a 
dniem ogłoszenia. 


Sosnowity, dnia % września 1941. 
Der Oberhurgermeister 
als Ortspolizeiverwalter 
DV: 
Heyne 
Bürgermeister 


Koniec „Obiwieszczeń Urzedowych". 


nn 


Dnia 20. IX, 1941 w drodze między Lagischo 

i Dombrową wzgl, w Dambro 
zgubiono teczke 
z ważnemi dokumentami. Znalazca proszo 
ny jest o zwrot dokumentów. Futiermitlel 
geschaft Stenzel, Dombrowa O/$ Graf Reden- 
536 Strasse 1, za wynagrodzeniem 


Mgionzemie : 
Niajeimzem poduda aig do wią. Czyfajclo 
domośc, że zboto przezmnazome € 
sprzedaży można adwozić do miy- | Dziennik 
na W, Klapci, Rendabu 
Strasse 5. Poranny! 


UNIEWAŻNIAM spuhioną palcówką. Ekorn; a 
dystewu, Sósnowitz-Niliwiiz, R SONA 


ZNALAZCA rekawiczki żóltej, peci 
ħionej 18 w Sosno proszony Je 
munsiranja „Dziennika Porannego", 
+samakoea 


Emi 


SPRZEDAM wózek dziecięcy głąboki w dobrom stae 
nie. W. Gracjasz, SosnowiteSlelnzeila (środula) Boa 
torego 7. SRO 


SAMODZIELNA zariejscowa poślub] tnteligontnega 
landlowo do gut 45. Oferty pod „Szczoście” Zaj 
pea kry a 


POZNAM w colu matrymonialnym staratego as, 
dobrego churakteru. Posiadam mieszkanie,  Ofort 
Zeitunawemirale Sownowitz, pod „Kres życia”, 98 


HENRYKA GorcU zgubiła doknmeniy 1 prosi o zwrot 
zmajarcę. Somowta, Hermannste, 22, 


ZA DŁUGI moi 


Ą żony Emmy, gob. Brosch, która 
odemnie uciekl 534 


a odpowiadam, R. Tuschczyl 


Sz0zęślwy jest pośladaca bim, BE SSA PAN 1/ 


BESSAPAN' DOSKONAŁY FILM $VOIGTLANDER" 


WŁADYSŁAW BARCICKI. 


HOTEL ROYAL 


Dowiedziawszy się szczegółowo, kiedy w 
REM ukaże się wiadomość a udzieleniu 

(redytów fabryce i kiedy będzie można li- 
czyć się z odpowiednią reakcją giełdy, udał 
sią na ten czas do Warszawy. Obliczenie 
jego polegało ma tem, ang w ten lub inny 
aposób prędko wykorzystać zwyżkę akcji, 

tóra musiała nastąpić, zrealizować je I 
ulokować kapitał. 

Gdy teraz chodził po swoim pokoju hote- 
lowym, zmieniając garnitur i odświeżając 
sią wodą kolońską, wszystkie poprzednie 
sceny, które doprowadziły do jego przyjaz- 
du do Warszawy przedstawialy mu się pla- 
stycznia w pamięci, Obmyślał teraz dalsze 
mociągzięcia, mające doprowadzić do zdo- 
bia fortuny. Wiedział, że z pewnych po- 
wodów zależało konkurencyjnym firmom 
na zdobyciu pewnej ilości akcyj fabryki 
„Baum i Zarucki*, toteż postanowił udać 
się dą dyrekcji celem sprzedania swoich 
udziałów. 

Była godzina 11 rano, gdy Jargoń odświe- 
żony siedział w kawiami przy Alejach Je- 
rozolimskich i pokrzepiwszy się dobrem 
śniadaniem miał za chwilę wyruszyć po 
swój życiowy sukces. Obok na krześle le- 
żała duża teczka skórzana, mieszcząca jego 
przyszłe miljony. Automatycznie, eo pe- 
wien czas spoglądał na nią bojąc się, aby 
jak jąkiś sen nie znikneła mu z przed oczu. 

(końcu zadzwonił mierścionkiem w 
szklankę. zapłacił za kawę i wstał. Gdyby 
był badziej obeznany z malarstwem. przy- 
pomnialby sobie, że podobną postawę, wy- 
raz twarzy i gest przyjmuja na wiełkich 
mótnach EE bohaterowie, nie 
wiedzial jednak o tem i nie obarczony LEJ 
myślą, szedł ochoczo ku swojemu celowi. 


Po gadzimie, którą nai w poczekalni, 
cierpliwie unatrując swej kolejki, zasiadł 
w głębokim fotelu klubowym naprzeciwko 
dyrektora konkurencyjnej firmy. Roz- 
mowy, tego rodzaju mają zwykle przebieg 
dwojaki: albo obie etrony wykładają od 
początku ewe karty na stól, wiedząc, 
najlepiej pokazać ewoje atuty i zgn 
przeciwnika odrazu, albo też przybierają 
system pokierowy, tj. bluffują, rzucając 
jedną kartę po drugiej i dając do zrozn- 
mienia, że poza niemi mają jeszcze nacznie 
lepsze. 

Tym razem Jargoń zaadoptował jeszcze 
inny system, a mianowicie udawał ezłowie- 
ka naiwnego w własnych interesach, a bar- 
dzo tęgiego w interesach swej firmy, czyli 
oddanego pracownika, który myśli tylko o 
Kkorzyściach «wych mocodawców. W ten 
sposób zdobył od dyrektora informacje, 
jak dałece akcjefirmy „Bracia Bauman i Z. 
Żarueki" ea mu pntrzebne, a upewniwszy 
się w tem, wystapil następnie za swej stro- 
ny z propozycją. Byla ona bardzo korzyst- 
na dla niego samego, ale możliwa do przy- 
jęcia dla dyrektora, ta też wkrótce doszła 
do ugody. Paczka akcji sprzedana została 
za okrągły miljon złotych. 

W chwili. gdy Jargoń wyjął z teczki pa- 
czką niebiesko-szarych papierów i położył 
je na stół, dyrektor zaś wystawił mu czek 
na kwotę miljona zł, Jargoniowi omal że 
nie zrobiło się czarno przed oczami. W u- 
szach mu brzęczało, na twarz wystąpiły 
ceglaste wypieki, ręce drżały. Aby ukryć 
awe zdenerwowanie, odmówił wzięcią*z po- 
darej pie dyrektora papierosa, 
gdyż wiedział, że zapalając go. będą mn 
się GRU ręce. Postanawił do ostatniej 
chwili grać swoja role i zadał jeszcze iedno 

i drugie pyta zdradzające naiwność, 
w którą dyrektor. mima wszystko skłonny 
był uwierzyć. 

"Wkańeu znalazł sie w hallu binra fabry- 
ki. Woźny podał mu kapelusz i laskę. Jar- 
goń dał mu złotówkę napiwku, nie chcąc 


że 


zbyt szerokim gestem zwracać na siebie 
uwagi. 

Wolna szedł ulicą, skierowuąc się do 
banku, aby zaraz zrealizować czek, Wkoń- 
cu wstępówał na pierwsze piętro dużego 
gmachu, którego wnetrze wyłożone bylo 
białym marmurem. Gdy wszedł do wielkiej 
sali, oświetlonej zgóry, gdy rzucił okiem na 
liczne okienka, przed któremi stali klienci, 
czekając na wypłaty czy, załatwienie for- 
malności, uezuł się tak słaby, że postano- 
wił usiąść na małej, okrągłej. zielonym 
muszem pokrytej %anapce, stojącej w 
środku sali. 

Walka buchaltera Jargonia z miljonem 
zaczęła się. 

Bo pieniądze nie zawsze zjawią się w 
życiu jako przyjaciel: często wdzierają się 
domu jak jako mąciciel spokoju, 
deko haszysz nie dający eię opamiętać 
ofierze, Pieniądz, dawno oczekiwany, To- 
śnia w wartości. Jeden hamknot atuzłato- 
wy nabiera wtedy wartości dwustu, jeden 
srebrny pieniądź przeistacza się w złotą 
monetę. Pieniądz zdobyty prędko į łatwo 
znown przywdziewa postać lisa; łasi się, 
bawi, pochlebia, aby a Iknajprędzej pozbyć 
się swego” tyrana, w świat i potem 
mu naurągać. Aleta zawsze, tak czy owak, 
taczy si 


się między właścicielem a pienią- 
dzem sroga, nieuhłagana walka o opano- 
wanie. Nie też dziwnego, że pieniądz D: 
chętniej trafia do rąk niepowołanych, ga: 
wie, że z nich najprędzej się w: zgaie, 
luh zrujnuje U pana i gnębiciela. 
Jargoń czuł, że tu oto w tej teczce leży 
coś, co zmieni nie tylko jego życie, ale też 
jego samego. Wiedział, że ten mały po- 
dlnżny papierek czekowy ma moc, iakiej 
nie ma ani mądrość, ani praca, ani wysi- 
lek, ani nie cokolwiek było już w jego ż 
n. Miał wrażenie, że irzyma w teczce ra 
iegn ptaka, który każdej chwili może si 
ulotnić, podobny do dziecięcega balonika, 
który puszczony niewprawną i lekkomyśl- 
nę ręką dziecka ulatuje hen w przestwsrza 


i już nie wraca. Wiedział, że daleko bara 
dziej jak przed chwilą w gabinecie dyreka 
tnra musi teraz opanować sytuację: alba 
on albo pieniądze! Albo stanie się panem, 
RE też niewolnikiem! Innego wyjścia nid 


SĄ chwili ochłonął tak dalece, ża spokoj- 
nie podszedł do okienka. Urzędnik spraw- 
dził czek, następnie zniknął za pobliskiemi 
drzwiami, znów zjawił się w sali, wkońcu 
oświadczył Jargoniowi, że dzisiaj może mu 
wypłacić pół miljona, po drugie zaś pięć- 
set tysięcy będzie mógł się zglosić za trzy 
dni. Jargoń, wprawny już w maskowaniuw 
uczuć, zgodził się nie mrugnąwszy powie- 
ką. Na marmurową posadzkę okienka pa- 
dały pliki banknotów w pięciotysiączkach 
i tysiączkach, związane kruehą, cienką o- 
paską papierową, na której wypisane były 
cyfry. Jargoń chowni je powoli, systema-= 
tycznie do teczki, rozkoszując się właanem 
ERA i chwilą, którę przeżywał. 

przejmie się ukłonił nrzędnikowi i wy- 
szedł z sali. 

I znów szedl w lipcowe połurnie, .powoli, 
spokojnie, chociaż dygocąc na całem ciele, 
w stronę swego hotelu. a RAZ przy= 
gotowujący lekarstwa, które wchodzą 
trujące substancje, powolutku dozują kro- 
ple, które wlewa wchodzące w sklad lekar- 
stwa, tak i on ważył każdą chwilę, rozko* 
szował się każdą minutą, cieszył każdem 
posunięciem się wskazówki na zegarku. 
Przygotowywał, jak urodzony epikurej- 
czyk, orgje jaka czekala ga w jego pokoju 


hotelowym. Cieszyl się na swoje sam-na- 
sam, na chwilę kiedy usiądzię wygodnie 
na krześle, poł ohok siehie teczką z 


banknotami, i będzie snuć plany na przy- 
szłość. Już nie fantazję, wydobyte z zaka- 
marków duszy, naiwne marzenia człowie- 
ka, który nie może zrealizować, ale daj- 
rzale, prawdziwe plany, klóre każdej chwi- 
li mogą wejść w życie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). * 


